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U in d i ►sei k r a jo w e .

K U A I i  O W .
( a . n . )  Łozie lit a na paros tatku u r ządzona  

na Rybakach  miewa  cod/. ień od 5 z rana  do 
9tej  w i ecz ó r  po ki lkaset  używających  kąnieli .  
W szy s t ko  j e s t  w niej bardzo trafnie u r z ą dz o ­
n e ; —  dla lubiących niejakie odoso ju i eu i e ,  są 
dwa basseny , niegdy dla mach in ,  te r az  j a k o ­
by umyślnie do kąpania się w ciemu zrobione.  Do 
tych bassenów p rowadzą  wygodne schodki ;  —• 
życzeni em j e s t  w ie lu ,  aby takież same schodki 
do wst ępowania  w W i . ł ę , "W miejsce is tnieją­
cej d rab inki ,  ut rudzającej  tę p r z e p r a w ę ,  dane 
być  mogły.  Ż  R. IF . B . L .

I  wc zo r a j  na szesnas tem przeds tawien iu  
C ó r k i  p u ł k u  w t e a t r z e ,  l i czna zebra ł a  się pu­
bl iczność.  W e  c zw ar t e k  poraź  p ie rwszy  da­
na będzie  opera w t r zech  aktach : P o c z u l j o n  
z L o n g j u m e a u  z  m u z y k ą  Adama.

W iadom ości zagran iczn e.

w i a d o m o ś c i  z  p o c z t v  d z i s i e j s z e j .

—  I1 ary i  0  L ipca . —
Dziennik  pól u r zę do w y  M essager, z awie r a  n a ­

s t ępujące  udzielenie:  » R z a d  k r ó l e w s k i  o- 
t r  z y ni a ł z R z y m u  w i a d o m o ś c i ;  —  u -  
k ł a d y  z l e c o n e  p a n u  R o s s i ,  o s i ą g n ę ł y  
c e l  z a m i e r z o n y .  K o n g r e g a c y a  j e z u ­
i t ó w  p r z e s t a j e  i s t n i e ć  w e  F r a n c y  i i 
s a m a  s i ę  r ę z e j a z i e ;  d o m y  j e j  z o s t a  n ą  
z a m k n i ę t e  i u c w i c y a t y  r o z w i ą z a n e ,  a 

Dziennik duchowny (clerieale) Unioers tak na to 
odpowiada:  » K ied y  -Rzym kaze , — je z u ic i  będą 
posłuszną  — kościół fr a n c u z k i  i  b tz  nich ta k  
jak za  nich d o tą d , w a lczyć  nie p rzesian ie . 
Zniesien ie  je zu itó w  nie uw łacza bynajm niej

prawom kościo ła , pom naża tylko jeg o  obo­
w iązki. n— Prawa  kościoła są świę t e ,  n i ezap rze ­
c z o n e ,  nikt p r zeciw nim nie wys t ępuj e ;  zdaje 
się więc  że walkę  tę z k tór ą  się odgraża  sam 
tylko dziennik Uniwers prowauz ić  będzie ,  —  
bo czemżeby  po takiej k l ęsce ,  zapełni ł  swoje  
kolumny?— Dzienniki  zaś  opozycyjne ,  które  z w y ­
kle szukaj ą  skazy  na ca l em,  i k tórym j e s zcze  
żaden rząd  n iedogodzi ł ,  nie w. edząc  co wymy-  
ś l e ć , zapytuj ą z tego powodu* J a k i e  n a t o -  
D ' i . j s t  k o n - c e s s y e  r z ą d  f r a n c u z k i  u-  
c z y n i ł  d w o r o w i  r z y m s k i e m u  w n a g r o ­
d ę  z e z w o l e n i a  n a  r o z p r o s z e n i e  j e z u -  
i t ó w ? « — Na  to pytanie z apew ne  nikt  nicod- 
powie  —

Pan Rossi niecierpl iwie oczek iwany  j e s t  w  
P a ry żu .

WIADOMOŚCI  Z P OP RZE DNI CH P O C Z T .

—  Pary z 2 8  Czerwca. —
C onstilu liouuell p i s ze ,  ź e  wczora j  n a d e ­

szła z Neapolu w iadomość ,  iż król  neapoli lać-  
ski j ak  tylko dowiedzia ł  się o abdvkacyi  Don 
Karlosa,,  w y rz e k ł  się wszelkiej  myśli o zaś lu­
bieniu hrabiego T rapani  z k ró lową Izabel lą.

P. Moul igny;  adjunkt  posels twa f r anenzkie-  
go w C h i na c h , p rzyby ł  dnia 25  b. m. do I i a w-  
r u ,  z kąd n i ebawem wyjecha ł  do P a r yż a .

Korwe ta  Sekw ana  uda się w kró t ce  z no-  
wemi  posi łkami 2 00  ludzi do Olaheit i .

X i ą ź ę  Palmella , poseł  portugalski  przy  dw o­
r z e  r z y m s k i m , p rzybył  dnia 22  do Mar sy l i i , 
zkąd  się uda na miejsce sw ego  p r zeznac zen i a .

Dziś p rzy j ę ł a  izb? większością  g ło sów 232  
p r zec iw  4 3  cały bndże t  wyda tków na rok  184G. 
Poczein przystąpi ła do narad nad udzieleniem 
k redytu  na uzbroj enie  floty, mającej  k r ążyć  p r zy  
zachodnich br zegach  Af y k i , w celu p rzy t ł u­
mienia handlu n i e w o ln ik a m i , i cały len p ro j ek t  
p rzy j ę ł a  większością  głosó y 243  przeciw 1.
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Od niejakiego czasu  w  Paryżu  u t r zymują  
s i ę  ogromne gry h a z a rd o w n e ,  przyczem wiel­
kie popełniają o szustwa .  To  duto po wód do z u ­
pełnie nowe j  gałęz i  p rzemysłu .  Posłuchajmy 
nas tępującej  przygody.  Młodzieniec j eden  p r z e ­
g r a ł  w pewnym p rzyzwo i tym domu w g rę  200U0 
fr . ,  s t ra ta  ta była dlań bo l e sną ,  wn e t  j ednak  
zapomnia ł  o niej. W  niejakim czasie polem 
przyby ł  do niego porządni e ub rany  mężc zy zna ,  
przypomniał  roU t ę s t r a t ę , w y t ło m a cz y ł ,  że  mu 
t e pieniądze w sposób oszus lowski  z ab rano ,  że  
on zna tego oszusta  . że  zobowiązuj e  się od ­
zyskać  tę ca łą  su m m ę ,  jeże l i  mu połowę da­
ru j e .  Oszukauy mógł ł a two da rować  mu poło­
w ę  pieniędzy,  które  j u ż  zupełni e miał  był  za 
s t r a c o n e ,  a n ieznajomy olal i !  się dla wyp e ł ­
nienia p r zy rze i  zenia  swego .  Udał się do s zu ­
lera  i b ez  ogródki  oznajmi ł  mu cel  przybycia  
sw ego .  Szu l e r  z  początku nast roi ł  ost rą  minę 
i z pogardą t r ak towa ł  swego  p rzeciwnika .  Te n  
a to l i ,  mimo wszelkie  k r zy w dz ąc e  w yr azy  i po­
g r ó żk i ,  zachowa! na jz imniejs zą  k r e w  i w koń­
cu p rzeds t awi ł  m u ,  że  j e że l i  mu na tychmias t  
owych  2 0 , 0 0 0  fr. nie z w r ó c i ,  lub właścicielo­
w i  nie odeś l e ,  doniesie go pol i cyi , wie bowiem,  
że  n az w i s k o ,  które  on (szuler)  nos i ,  nie j e s t  
j e g o  p r a w d z i w e ,  ż e  j u ż  miał  kilka i n n y c h , że  
t u i tam siedział  w  więzieniu i t. p. ,  s łowern,  
opowiedzia ł  szul erowi  cały bieg j ego  życia.  Te u  
s t a ra ł  się go p r z ek u p i ć ,  ofiarując mu połowę 
wy gra ne j  summy,  ale p rześ ladowca s zu l e rów  
post awi ł  się j a ko  bohater  cnot l iwy i tym spo­
sobem zmusi ł  s zul era  do odesłania 2 0 ,0 0 0  fr. 
ich właśc i cie lowi ,  k tóry  potem dob roczyńcy s w e ­
mu  połowę tej  summy wy p łac i ł .— Takich p r ze ­
ś l adowców szu l e rów  znajduj e się w  Paryżu  dość 
z na czn a  l iczba.  Zostają oni z sobą w  s tosun ­
k a c h ,  t w o r z ą  pewien rodzaj  pol icyi ,  pota jem­
nego sądu k rymina lnego ,  s t ara ją  się wywiedz ieć  
o p i erwias tkowych  s t osunkach życia g r aezó w z 
p ro f e s sy i , i z  tak nabytych wiadomości  k o rz y ­
s t a j ą ,  aby z łodziejom zdobycz w yr w a ć .  Rze ­
miosło to j e s t  bardzo k o r z y s t n e , a t rudniący 
się niein pozyskal i  nawet  imię uczciwych ludzi ,  
gdy t ymczasem właśc iwie są to tylko speku ­
lanci .

— D nia  29  Czerwca. —
Kaplica śgo F ę r dy na u da ,  wyst awiona  w  miej ­

scu  , gdzie  x ż ę  Orleans  zakończył  ż y c i e ,  j u ż  
ukończoną  została.  X ż ę  Orleans z białego mar ­
muru  spi na grobie  s w o i m ,  a głowa j e go  spo­
c z y w a  w rękach  an io ł ó w ;  x żn a  Orleans  udaje 
s ię  każdej  środy do lej kaplicy na modl i twę.

P .  M e rc i e r ,  s ek r e t a r z  pose l s twa francuzkie-  
go  w  Madryc ie ,  p rzybył  z  depeszami do P a r y ­
ża .  Ustala się pog ło ska , że kró lowa  Krys tyna  
w kró t ce  przybędz i e  do Pa ryża .  Mówią  że  jest 
zupe łn i e  r óżnego zdania z  mini s t ers twem N ar -  
v ae z a  i z  sw ą  córką , k ró lową Izabe l l ą ,  co do 
kw es ty i  zamęźcia .

Kont radmira ł  Moutagnes  - Delarocjue, k tóry 
o s t a teczn i e  m ianowany  został  d»wódzcą  s tacy i 
f r ancuzkie j  p r zy  b rzegach zachodniej  Af ryki ,

o t r zyma ł  w Lo r ien t  w e z w a n i e , aby b e z z w ł o ­
cznie  przybył  do Paryża .

P rzed tygodniem odbył  się w sądzie  po p ra w ­
czym proces kilku znakomi tych legi tymis lów,  
obwinionych o należenie  do t ow arzys twa  na ­
zw ane go  dziełem  świętego L u d w ik a ,  k tór e  
sie za jmowa ło  u ła twianiem zabi egów legityini- 
s l owskiuh .  Onegdaj  zapadł  wyrok  rozwięzu j ą -  
cy to t o w a rz y s tw o ,  i s kazu jący  x ż ą t  E ska r  i 
Robecq na zapłacenie  kary  po 3 00  f r . ,  pana 
Lepinois  na zap łacenie  100  fr.,  a pana Ghar- 
banne  na 5 0  fr . ,  wszystkich  zaś  na koszta  s ą ­
dowe .

Minister  sp r aw w ew n ę t r z n y ch  rozkaza ł  w y ­
dalić z  kra ju zagrani cznych robotn ików p racu ­
j ących  p rzy  kanale marsylskim i przy  kniejach 
ż e l a zn ych ,  których obecność  naruszyćby  mogła 
bezp i eczeńs two publ iczne.

Znany  pol i tyk,  b. prezes  rady minis t rów,  
x ż ę  Broglie,  j t s l  wuj em uwięz ionego młodego 
xięc i a Be rghes ,  to j e s t  b ra t em j ego '  maiki.

Ostatnie wiadomość’ z Algieryi  z d. 2 0  b.  
m. don osz ą ,  ż e  w niższej  Daha rze  fw p rowin-  
cyi,  O ra nu ,  na p r awym b rzegu  rz.  Szeliff),  f ran-  
cuzki  Kalifa Sidi-el-Aribi , p r ze łożony  nad p o ­
koleniami niższego Szelifu i niższej  Miny , po­
bił zupełnie d.'  11 cze rw ca  n i ep rzy j ac i e l ,kiego 
S z e ry f a ,  z ab raw szy  mu wszys tki e  jegw ch o rą ­
g w i e ,  30  koni ubiwszy 31)0 ludzi.

—  L ondyn  28  Czerwca. —
Królowa Wik to rya  u d a ł a  się wczo ra j  z sw e -  

mi doslojneini  gośćm i ,  Kró l es twem belgi jskiemi 
do Wes l mi ns t e r -H a l l , dla zwidzen ia  t amecznych 
f ab ryk  ka r t onów.

Ttmcs  p i s z e , ż e  podróż królowej  do Nie­
miec nastąpi przy końcu lipca lub ua początku 
sierpnia z a r a z  po zaniknięciu par l amentu.  Kró- 
Jowa z sw ym małżonkiem x ięc i em Albrechtem 
uda się naprzód p rzez  Oster.dę do Brux e l l i , a  
z tamtąd  prosto do K o b u r g a , dokąd między in- 
nemi  zi iakomitem.  osobami pr zybędz ie  i matka  
k r ó l ow e j ,  x i ężna  Kent .  27ma roczn ica  u ro ­
dzin X ' - i a  Alb rech t a ,  która  przypada na dzień  
2 t  sierpnia obchodzona będzie  w  ,Koburgu.

Pon ieważ  ostatnie nieszczęści e zasz ł e na k o ­
lei ż e l a z n e j  G re a t - W e s t e r n  na s i ąp i ło  w s k u t e k  
wyskoczenia  z  szyn wagonu  t r an spo r towego  o 
cz t e rech  ko t ac h ,  z  powodu j e g o  z b y tn i e j  l ek­
kośc i ;  prze to d y re k c j a  te jże  kolei  w yd a l a  r o z ­
po rząd zen i e ,  aby do k u r s ó w  p o s p i e sz n yc h  u ży ­
wano o d t ąd  tylko Ciężkich wa gouów o s ześciu  
kołach.

Flota ewo lucyjna  w Spithead pod kon t r ad ­
mi ra ł em H y d e -P a rk e r ,  rozpoczni e dnia 7  lipca 
w przytomności  królowej  i xr.ja Albrechta^pier -  
ws ze  s w e  ć w ic z en i a ,  k tór e  4  do 5 tygodni  
t r w ać  mają.  Poczem wróci  do Spithead albo 
do Por l smoulh  i stanie pod dow ód z tw em adm i ­
r a ł a  Wi l iam P a r k e r ,  k tóry  z  sw ym  admiralskim 
ok rę t em H ibernia  p rzy ł ączy  się do eskad ry  i 
z a p rowaaz i  j ą  do Gibral taru.  Ztamtąd uda się 
admi ra ł  Pa rk e r  z okręt em H ibernia  na morze  
Ś ró d z i e m n e ,  a eskadra  pod dow ódz tw em admi­
r a ł a  O we n  powróc i  do Anglii .
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J eden dom hand lowy w G r t e n w ich  o t r z y ­
mał  od swego ajent a z Ńeufnndland smutną  wia­
domość , ź e  ok ry ł  p r z ew o zo w y  o 8  działach z 
w o j s k i e m ,  k tóry dnia 1 c z e r w c a  z  Halifaksu 
odpłynął  do odnogi św .  W a w r z e ń c a ,  rozbi ł  się 
niedaleko Sl. Scho ts ,  i ź e  80  osób ul raci lo ży ­
cie.  Krótko p rzed t em '  panowały  przy  brzegach  
Ncufundland gwa ł town e  b u rz e ,  i wielkie  mas-  
sy lodu tam się zg ro m a d z i ł y , p r zez  k tór e kil­
ka okrę tów  zginęło.  Jeden z nich Ju p ite r  z 
L iverpoolu , został  p rzez  góry  lodowe tak gw a ł ­
townie  i nagle zgruchot any , źe  8  osób ut r ac i ­
ło ż y c i e ; re sz ta  tein się r a t o w a ł a , Że wsko ­
czyła  na ogrom.i.) k r ę  l o d u , i dostała się do 
wielkiego b a l u ,  k tóry s zczę ś l iwie  ochroniony 
zos t ał .

W ed łu g  ostatnich wiadomości  z  Ameryk i ,  
g łoszono w Filadelf i i ,  że  t owa rzy s tw o  odnogi  
Hudsnuskiej  za ję ło  w posiadanie wyspę Royal ,  
do której  S tany Z j ednoczone  ro szc zą  sobie pre-  
l e n s y e , co zno w u  zawik ł ać  może  s tosunki  z  
Anglią.  Oregon,  T e x a s  i wojua  są  tam t ema ta ­
mi  dzienników.

—  M a d ry t  2 2  Czerwca. —
W  Sewill i  mów ion o ,  z e  w Maladze ogło­

szono rzeczpospol i tą .
W  Barcelonie  u w a ż a n o ,  ż e  kró lowa Izabel ­

la ostalnieini  c z a s y , wy jeżdża  codzieunie j u ż  
nie w t owarzys tw ie  s w i j  ma ik i ,  ale tylko w 
to w ar zy s tw ie  siostry Infantki  Ludwiki  i p r e ze ­
sa rady min i s l r ó* .  Głoszą t a k ż e ,  iż j e n e r a ł  
N a ry ae z  nalega ua k ró lo wę  Krys tynę ,  aby opu­
ści ła Hiszpanię.

Dz.  E co  del Comercio donosi ź e  rz ąd  o-  
t r z yma ł  od posła hiszpańskiego w Londynie  w ia ­
domość ,  ' i i  fiUOO k a r a b i o ó w ,  zna czna  l iczba 
pałaszy i ł2  działa z akupione  p r zez  a jen tów  kar* 
l i s l owski ch ,  odpłynęły z Angl i i  do Hiszpanii.

Lis ty z Wal ladol idu g łoszą  z ap ew ne  b e z z a ­
s a d n i e ,  o wy lądowan iu  xięcia Asturyi  w Ba r­
celonie  i nastąpionem j u ż  zaślubieniu się j ego  
z  królową.

W  Alicante głoszono o pows tan iu ,  w sku t ­
ku k lorego obie kró lowe z j en e r a ł e m  N a ry a e z  
miały się z amknąć  w tw ie rdzy  Montjuich.

—  K onstan tynopo l 11 Czerwca  —
Por t a  obchodzi  się t e r az  ba rdzo  łaskawie z 

chrześcianami .  D. 3  b. m. udziel i ł  suł tan g r ec ­
kiemu pa t rya rs ze  2  godzinne posłuchanie ,  na 
którern rozm awi a ł  z  nim z wielkiem zajęc iem 
o życzeni ach i pot r zebach mieszkańców w y z n a ­
nia g r eck i e go ,  a w  końcu ozdobił  go ordereni  
Muszi r .  T ę ż  samą  dekoracyę  o t rzyma l i  dwaj  
inni p a l r y a r c h o w ie , to j e s t  ormiański  i a r cybi ­
skup ł a c iń sk i ,  o r az  nadrabi a żydowski .

Mohamed Ali Puszą of i arował  swoje j  młn-  
dej ż on i e ,  s ios t rze su ł t ana ,  podarunki  wese lne  
wa r tośc i  10  mil ionów pias t rów.

—  A ten y  21 Czerwca  —
Króles two Ichmość powrócil i  s zczęś l iwie  do

Aten po 17 dniowej  podróży.  Podróż tę  od­
prawial i ,  ciągle ko n n o ,  tylko w  ostatnim dniu 
z  T eb ó w  do Aten jecha l i  powozan t i ,  k tó r e  z tąd  
wys łano .  W sz ęd z i e  p rzy jmowan i  byli  Jch  Kr.

Moście z  na jw ięk szy m z ap a ł em ;  wiel e  leż  do­
b rego  wyświadczyl i  k r a jowi .

Powrót  pana Piscatory z F rancyi  spr awi ł  tu 
bardzo pomyś lne  wrażen i e .  Drogę  z Paryża  do 
Aten odbył  w nie do uwie rzen i a  krótkim czasie 
t. j .  w 7  dniach.  P r zyw ióz ł  z sobą wiele pie­
niędzy dla banku . -K ró l  f r ancuzów mianowa ł  go 
parem Francyi .

E S o z n ia i t o ś c i .

DZIECI  GÓRALSKIE.
Cor az  bl iżej  r oz l eg a ły  się dzikie o k r z y k i  ludu:  

„ G e r y l a s !  G e r y l a s ! 1' a w  głos ie i spoj rzeniach c i ­
s n ą c y c h  się ul icą t ł u m ó w ,  i s k r z y ł a  się radość  s p e ł ­
niania zemsty.  Cor az  bl i że j  nadchodzi ł  orszak s ą ­
d o w y  z w i n o w a j c ą  i zmierza ł  prosto na plac t ra ­
cenia,  g r om a d z ąc  za k a ż d y m  krokiem n o w e  k o p y  
p o spó ls tw a .  P r z y b y w s z y  na mi e j s ce ,  r o z s u n ą ł  
się t ł um zgr omad zony  i u t w o r z y ł  ma ł e  k o ł o  p r ó ­
żnego  miejsca.  W  poś rodku  s i a ł  G e r y l a s  z c h ł o p ­
cem , m a j ą c y m może lat 1 6 ,  k tó r y ,  jak się z d a w a ­
ł o ,  b v ł  jego s y m i n ; obok niego zna j d o w a ł  się 
jakiś S e n o r  hiszpański  7. zasępionem obl icz,  m ,  d a ­
lej  s ta ło ki lku p od r zę d ny ch  u r z ę d n i k ó w —  i kat.

Pope ł ni ono  n i ed awn o wi c ie  m o r d ó w  w  sąs ie­
dnich g ó r a c h :  między innemi  zabi ło także syn a  
wspon.n i onego  Se n ora  , który mi ał  n a d z w y c z a j n ą  
wzięlość  u ludu w  Burgos.  O g ł os zon o  wi ęc  p r a ­
w e m  o d w e t u ,  i ż  k a ż d y  s c h w y t a ny  G e r y l a s —‘ fi 
n a z y w a n o  tak lada zbójcę w  Hiszpani i  — n a t y c h ­
miast rozst rze lanym zostanie.  W s k u l k u  tego w y ­
r o k u  mia ł  też i nasz G e r y l a s  z c h ł o p c e m  —  któ­
r y c h  o b u d w ó c h  o ki lka mil  za miastem Bur go s  
pojmano — ponieść teraz publ icznie k ar ę  śmierci .

T r u d n o  sobie . w y s t a w i ć  coś sprzeczni e j szego  
n a d r ó ż n i c ę ,  j aka między temi d w o ma  of iarami  
spostrzegać się d a w a ł a .  G e r y l a s ,  . mę ż c zy zna  o l ­
brzymie j  b u d o w y  c i a ł a ,  o c z a r - o  z a r o s ł e m l icu,  
o c zarny ch krót ko s t r zy ż on yc h w ł o s a c h  , mi ał  t y l e  
w ł aś n i e  w y r a z u  zmyślnuści  w  t wa r z y ,  ile jej b y ł o  
t rzeba , aby  nadać  ruch tej c iężkiej  massie k o l o ­
salnego c i a ł a ;  w  j ego  w z r o k u  wi d ać  b y ł o  n i eu -  
k i ó c o n ą  śmi a ł ość ,  j ednak bez mś c iw oś c i ,  p r z e­
ciwnie  c h ł o p c z y c a  mi ił b i ał e  g ł a dki e  l i ca ,  k s z t a ł ­
t ną  i del ikatną p o st ać ,  c .emne w  d u ż y c h  lokach 
s p ł y w a j ą c e  w ł o s y ;  t wa r z  jego j aśnia ł a  w y r a z e m  
tkl iwości  i b ys l r em po ję c ie m ,  a przejęte z g r o zą  
o k o ,  spozi era ł o  ze s t rachem to w  tę to w  o w ą  
s t r o n ę ;  j ednę rękę w c i s k a ł  g w a ł t o w n i e  w  s i l ną  
d ł o ń  t o w a r z y s z a ,  d r u g ą  t r z y m a ł  go za r a m i ę ,  i 
tul i ł  się t r w oż l iw i e  do jego piersi .

B y ł o  coś tak u j muj ącego  w  tej grupie  , iż po 
zat rzymaniu się orszaku na placu ś mi erc i ,  gdy  z g r o­
madzone t ł u m y  m i a ł y  dość czasu spoj rzeć  na o -  
f i ary  s we j  n i en a wi ś c i ,  ca ł a  d ot yc hcz a so wa  w r z a ­
w a  usp oko i ła  się i przesz ła  w  z u p e ł n ą  ciczę , t r w a ­
j ą c ą  przez ki lka minut.  Nareszcie  w y c i ą g n ą ł  G e ­
r y l a s  ku l udowi  rękę.

, ,Brac ia  i chrześc ianie ! ' 1 z a w o ł a ł  —  lecz W  tejże 
c hwi l '  o krz y k i  z ł orzeczenia z a g ł u s z y ł y  dalsze s ł o w a ,

„ Z w i ą z a ć  g o ,  z w i ą z a ć ! ' 1 zagrzmiał o  z ust t y ­
siąca.

W i d z ą c  iż nie może  z y s k a ć  p o s ł u c h a n i a ,  uc i ek ł  
się do  m i g ó w,  i za c zą ł  w y e i ą gn i ę t ą  r ę k ą  w s k a z y ­
w a ć  na c h ł o p c a ,  po.  z .m w o d z ą c  w z ro ki e m w  o -  
k o t o ,  . z n o w u na c hł opc a  s p o z i e r a j ą c ,  zdał  się 

dość w y m o w n i e  t ł ó m a c z y ć ,  co c h c i a ł  powi edz ie ć .
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Niesforna t łuszcza u s p o k o i ł a  się z n owu , i znowu 
nasta ła  g ł ucha  cisza.

„ Z w i ą ż c i e  mię! r z e k ł  Ge r y l a s .  „ Z w i ą ż c i e  mię 
i s t r ać c i e , ,  jeżel i  chcecie .  Z a s ł u ż y ł e m  na w a s z ą  
zemstę i będę  umi ał  znieść j ą .  A l e  p o cóż  w y w i e ­
rać  z łość  na dziecku?  W y w i e r a ć  j ą  na c h ło pc u,  
który w a m  nic nie pr ze wi n i ł ?  Nie jest 011 G e r y -  
l a sem , ani  też synem G er y l as a .  J e g o  rodzice p o ­
mi ędz y  wa mi  ż y j ą .  Bur gos  j ego rodzinnem mi ej ­
sce m.

Na te s ł o w a  o b j a w i ł y  się pomiędzy  ludem o -  
znaki  l i tości ,  w a ha n i a  się i z w ą t p i e n i a ;  aż w koń­
cu jedno s ł o w o ,  wy rz e cz on e  usly c z ł o w i e k a ,  k tó­
r y  zo a ł  się b y ć  niejako p r z e w ó d z c ą  t łumu , o b u ­
dzi ło na n o w o  p i er ws ze  uczucia niechęc i ,  o bu r z e ­
nia i zemsty.

, ,Antonio“  h y ł o  to s ł o w o  — z ki lku ty lko w p r a ­
w d z i e  g ł o s ek  się s k ł a d a j ą c e ,  lecz w y m ó w i o n e  to­
nem s ta n ow c z e g o ,  nieeofniętego, m e p r z e h ł a g a n e -  
go w y r o k u .  T ys i ą c z n e  usta z abr zmia ł y  echem t e ­
go w y r a z u .  „Ant oni o!  Antonio! 11 roz l ega ł o  s*ę w  
powiet rzu .  B y ł o  to imię z am or do wa ne g o  przez 
zbó jc ów syna  Senora .  , , Z w i ą z a ć  ich! wieszać ! 11 
Wrzeszczał  t ł um zemstą uniesiony.  Kat  s p o j r za ł  
z a p y t u j ą c y m  wz ro ki em na Senora .  Senor  s k i n ą ł  
na znak pr zy zwol e n ia  ,  a kat p r z y s t ą p i ł  na­
tychmiast  do c h ło pc a  «bv go związać .  C h ł o p ie c  
nie s ta wia ł  najmniejszego oporu , lecz w l e p i ł  t r w o -  
ż n e  we j rzenie  w  Ge r y l asa .  G e r y l a s  s p o j r z a ł  na 
c h ł o p c a  , lecz wz rok  jego b y ł  s pokoj ny  jak w p r z ód y .

J u ż  k a t  p r a w i e  zupełnie h e ł  c h ł o p c a  z w ia z a ł ,  
g d y  G e r y l a s  nagle „ s t ó j 11 k r z y k n ą ł ,  a kat  mccha-r 
r.icznie, opuśc i ł  ręce  i w p a t r z y ł  się zaz iwi ony  w  
G e r y l a s a .  T o ż  samo u cz yni ł  także  Senor .  W s z y s c y  
zdal i  się h y c  z e l ekt ry zowan i  g ł o s e m ,  j akim G e ­
r y l a s  to j edno s ł o w o  w y m ó w i ł .

„ C z y  jest kto w'  Bur gos  ,“  —  o z w a ł  się G e r y -  
Jas znoyyu t y msamy in g ł osem — „ C z y  jest kto vv 
B u r g o s ,  e o by  p r ze d  l6tu łaty strac i ł  b y ł  cór kę ,  
m a j ą c ą  rok l ub d w a  l a ta ? "  .

U s ł y s z a w s z y  te s ł o w a  p o dn i ós ł  się S enor  w  g d -  
rę i s p o j rz a ł  na G e r y l a s a  w z r o k i e m ,  w k t ó r y m 
się n a j g wa ł to w n i e j sz e  wzruszenie  i na j pr z en i k l i w-  
sza c i ekawość  m a l o w a ł y .  , ,C o  p o w i e d z i a łe ś ? 11 z a -  
PJ ' , a ł -

„ C o  p o w i e d z i a ł e m ? "  m r u k n ą ł  GerylaS , i p o ­
w t ó r z y ł  p opr zed ni e  zapylanie.

„ J a !  j es t ,  jato s t r a c i ł e m , "  - - r z e k ł  S enor  —  
„szesnaśc ie  lat te mu,  c ó r k ę ,  m a j ą c ą  d w a  lata w i e ­
ku.  Gzy  wiesz co o tein dziecku ? "

„ W s z a k ż e  s ł y s z y s z ,  że w i e m . "
„ I  cóż w i e s z ? "

Doniesienie

P .dpisany tna za szczy t  zawiadomić  Publ i ­
c z no ść ,  iż od dni.  7  Lipca  1845 r.  Kancella- 
r yą  u rzędu  Komornika Sądowego  W .  M. Kra ­
ko w a  i Jego  Okręgu w  Krakowie  p r zy  ulicy 
Kanonhe j  pod L.  171 w  gminie  II .  na dole 
m a ' O t w a r t ą ,  do tórej  osoby i n t e r e s ow ane  w  
każoyin dniu rano od 8  do 12,  a popołudniu od 
2  do 6  godziny najuprzejmiej  z aprasza  —  przy -  
‘.em zawiadomia , iż w  Kancel laryi  j ego  w  dniu 
15 Uinca b r .  fu j e s t  w w to rek  o godzinie  ił 
z  r ana  rozpoezni e  się publiczną licyłacya r ó ż ­

, ,Ro zw ią ż c i e  c h ło p c a ! 1'  o d r z e k ł  Ge r y l a s  , s to­
j ą c  spokojnie  z z a k rz y żow a i i e m i  na piersiach r ę ­
koma.

„ Z y j e ż  o n a ? ' *  za p yt a ł  g w a ł t o w n i e  Sencr .
, , R o z w ią ż c i e  c h ł o p c a ! 11
„ C z y  w i e s z ,  gdzie się zna j duj e? ' 1 n a l eg a ł  S e n or  

z wz i  as ta j ącą  ni ec ie rp l iwośc i ą . 11
; , R o z w i ą ż c i e  c h ło pc a ! 11
„ Ł o t r z e !  '  k r z y k n ą ł  z wś c i ek ł oś c i ą  S e n o r  „ K a ­

żę cię wz iąść  na męki . 1*
G ł o ś n y  śmiecił  b y ł  j ed yn ą  od po wi ed zi ą  G e r y ­

l a s a ,  i z nowu „ R o z w i ą ż c i e  c h ł o p c a ! "  p o w t ó r z y ł .  
Nagle  uspokoi ła  się zniewaga i niecierpl iw c Se ­
nora.  W z r o k  jego , u tk wi o ny  namiętnie'  - G e ­
r y l a s a ,  n a b r a ł  w y r a z u  niejakiego szacunku i p o -  
dz iwienia ,  k lóre  i zgromadzona ludność j iodzirlać 
z nim się z d aw a ł a .  C h ł o p c z y n e  nie spuśc i ł  oka 
ze s we g o  t o w a r z y s z a ,  s tojącego na ruszt owaniu  z 
s zy d e r c z y m uśmiechem j a k by  w y c io sa n y  posąg .  
Na s tą p i ł a  g r o b o w a  c i sza ,  t r w a j ą c a  przez  ki lka 
m i n u i.

„ R o z w i ą ż c i e  c h ł o p c a ! ' 1 o z w a ł  się wreszc  ; S e ­
nor,  S pe ł n io no  r ozkaz  jego.  „ A  teraz m ó w ! 1'  
r z e k ł  S e n or  do Ge r y l a sa .

„ O d d a l  nas z t ą d ! "  o dp o w ie d z i a ł  spokojnie  tenże.
, , C zy  sobie żartujesz, ze m n i e ? "  k r z y k n ą ł  S e ­

nor  z r iowem uniesieniem niecierpl iwości .
„ N i e  o d p a r ł  obojętnie G e r y l a s .  „ W s z a k  wiesz,  

e nie żartuję.  W i e s z ,  że przed 1 6  laty w y k r a ­
dziono ztąd dziecię,  dz ie wcz ynę  d w u l e t n i ą ,  która 
jest  t w o j ą  c ór ką  Możesz więc  w n o s i ć ,  iż w i e ­
dz ąc  t y l e , -  wi em t akże  i r e s z t ę - -  wiem wszy st ko .  
Mogę też ws zy st ko  o d k r y ć  i chcę to n a we t  ł f rz y-  
n i ć ,  ale nie w  tern miejscu.  Za b i erz  mię z s ob ą  
do domu.  T a m  i ty lko tam j e d yn i e ,  w y j a w i ę  ci 
t a j emnicę ,  która  cię uszczęśl iwi .  Będzie to t akże  
w i e l k a  radość  dla ludu z B u r g o s ,  u k t ó r e g o ,  jak 
w i d z ę ,  w  n i ema ł em j e s f ś  j o w a ż a n i u , "

[D. c. n.)
P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 13 d:> dnia 14 Lipca.
S k r z y ń s k i  E u s t ac hy  oh. , Morsztyn J a n  oh. ,  K r z y -  

c z k o w s k a  K o ns t a nc r a ,  G r u n h a u m  He'nryk,  D o m-  
h r ow s k i  Anton- , Cho j n ack i  A d a m ,  Wiś nie wsk i  
Fr anc i sz e k  oh. ,  L i n o w s k i  Ka z im i er z ,  C h r o n o w s k i  
J a n  ob.,  Szota M d  Hipol i t ,  z P o l s k i ,  —  Ł a n l h e r  
J ó z e f ,  L ant he r  El żbieta,  G o i a j s k i  W ł a d y s ł a w  o b „  
Houu4la’cz E d w a r d ,  z Gal ióyi .

O',,jechali 1 Lr altowa.
K o m a i n i c k i ,  Kii l inl  F r a n c i s z e k ,  do P o l s k i ;

Me t g  II L u d w i k ,  Sozański  J a n  oh.,  B u d e n k o f f  J gor  
p o d p u ł k .  ces.  r o s „  R u t k o w s k i ,  do G a l i c j i .

Lrzedowe.
L.

nych dzieł  i ks i ążek me d yc z ny ch ,  r om an sów  
i l. p, w j ę zyk ac h  polskim,  n iemieck im ,  f r au-  
cuzk im ,  j a k  równie  sukien damsk ich ,  s za lów ,  
kape luszy  damsk ich ,  s t o l a rs zczyzny ,  s r ebra  i 
zlola , kocza  z  for tendachem , for lepiana i r ó ­
żnych  naczyń  domowych.  Chęć  za tem licyto­
wan i a  maj ący,  zechcą  się z e j ś ć  na czas  i miej ­
sce oznaczone.

Kraków 9  Lipca 1 8 4 5  r .
Karol  K o isiew icz  Kom. Sąa .


